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G A Z E T A  LWOWSK
W e  W t o r e k  d n i a  1 7 .  M a i  a  . 8 1 4 .

Wiadomości zagraniczne.

W i e l k a  B r y t a n i i * .

D w o r s k a  Ga ze ta  L o n d y ń s k a  pod d,  
16.  Kwietnia umieści ła prz y s ła n y  do D e p a r­
tamentu intere3s ó w  zagranicznych rapport  
P o d p u ł k o w n ik a  B u r g e r s h ,  d a t o w a n y  w 
P a r y ż u  d, 7. Kw ie tn i a ,  a  donoszący  o pier­
wszych  zdarzeniach,  które b y ł y  prz yczyną  nos 
wego  porządKu w e  F r a n c y ; .  Ra p p o rt  ten 
kończy  się oastępuiącemt s ł o w y  :

„ P r z y  t&y ko ń co w óy  scecie naypamię* 
ttrieyszśy e p o k i ,  k tórą  ty lko  k iedy  okazać  
będzie mogła h i s t o r y a ,  nie mogę Milordzie 
oprzeć się uczuciu o b o w i ą z k ó w  obywat e l sk i ch ,  
tudzież uczucióm wdzięczności  1 upoważeni ' 3,  
z ktćremi zwr óc ić  mus2ę uw ag ę  T-woią na 
ów zręczny i świetny  sposób , k tórym Xiążę 
S c h w a r z e n b e r  g k ie r o w a ł  działan iami  tey 
w y p r a w y  w o ie n n ć y .  Op-rócz ta lentów,  które 
ón Ba polu bitew r o z w i n ą ł ,  oprócz z w yc i ęzt w 
cechujących  z a w s z e  z aw ó d  iego , wzbudzi  
może większę  ieszcze u świ at a  podziwienie  
postępowanie  te >0 X i ę c i a , które od czasu 
Wjazdu swoiego  do P a r y ż a  z a c h o w y w a ł .  
Ws zędzie ,  gdzie koniecznemi b y ł y  duch po* 
i e dna wc zy  lub dobroć serca do przekształć 
-enia systematu mordu i spustoszenia,  tudziez 
dla bronienia Lu d u ,  zahartowanego  prawie  w 
nie przyjaźni ,  z a p e w n i a ł  zawsze charakter Xię- 
f ta  S c h w a t z e n b e r g a  skutek p o m y ś ln y .  —  
W y s o k a  i o k az a ła  dostoyoość Cesarza f?-OS- 
8 r y s k i e g o ,  tudzież cnoty  zdobiące c h a ­
rakter iego ,  p o s t a w i ł y  go w stanie ocenienia 
Należycie ca ł ey  Xięc ia  S c h w a r z e n b e r z a  
żasłtigi,   ̂ W do w ó d s zac ón kn ,  i a ki nria ku 
otetnu, i x iak;m wie lk ie  iego p o w a ż a  zatdu =

Przec iwn ie  
z w o y s k i e m

g i ,  da ł  mu reie*ką wstęgę orderu S.  Ję dr z e i a  
z dyamentowemi  insygni iami .4*

L o e d y n  i wsz ystk ie  miasta A o g l i i  
w y p r a w i a j ą  7  powodu zdarzeń w e  Francy i  i 
b' .s i ; iego pokoiu radosne f e s t y n y ,  które są 
do w ode m serdecznego u k o n te n to w a n a .  —  
Z w ią z e k  z F r a n c y ą  ca łkiem iuż p r z y w r ó ­
cony .  Wszy stk ie  f loty ,  b idące na morzach  
d*a b lokowania  portów F r a n c u z k ir h ,  po w o ­
łane aą do portów Angiel skich,  
zaś w y s ł a n ą  będzie liczna flota 
do A m e r y k i  p ó ł n o c n e y ,  a b y  p r o ^ a d z o *  
ney ze Z i e d i r o ć z o n e m  i. S t a n a m i  w oy n ie  
* dzielnością koniec po łożyć ,

VV Xię in iczka  R o s s y y s k r ,  o w d o w ia  
łt. X i ę i n a  O l d e n b u r s k a ,  przy iecha ła  d. 
3 1  Marca  do L o n d y n u ;  dnia 1. Kwietn ia  
odwiedz i ł  ią X iążę Rejent A n g  i e 1 s k i ; tegoż 

dnia iprzedita wioną  zosta ła  K r ó l o w ó y ,  a  p o ­
tem poiecnał*. do C a r 1 1 o n .  H o u s e , gdzie  
ią Xiążę Rejent ze wszelkiemi  pr z y ią ł  hono* 
rami.  W.eczorem w y p r a w i ł  Xiążę Re jent  
dla W .  Xięzniczki  i ca łey  f i ró lew sk ie y  F a m i ­
lii świetna ucztę. Dnia  s.  Kwietn ia  odwie-  

* * ‘ dz i ła  I ą  Xiężna  d A o g o u l e m e .
W  pałacu St. J a m e s  trudnią się urząr  

dzeniem pokoio w dla wysokich  P o d r ó ż n y c h ,  
k tórych  s po dz ie w am  się z F r a n c y i ;

Slub  Xiężniczkt K a r o l i n y ,  Córki  Xię»  
cla. Rejenta i Następczyni  tronu Angiel skiego 
z Xięciem O r a n  1 1 ,  ma w p r z y s z ł y m  miesią* 
cu Lipcu nastąpić.

Dnis 19. Kwietnia  zaszła w Par lamencie  
Ajneielskim waż na  rospr ąwa .  Lord  L  i v  e r» 
p o o 1 powiedział ,  że doniósł  w praw dzie przed 
świętami Wtelkonocnemi  P at l am ei i to wi  , i i  
Wy vdzie Deki . iracya Mocarstw sprzymierzo* 
ny t h  z powodu zerwania  rozpoczętych w  
C i  a t i U o n  u k ła d ó w  o p o k ó y ,  i że X iążę 
Rejent  każe potćm przełozvć  Par lam en tow i



Sc 'ągaiące  się da tego d o kum en ta. T e r a z  
2aś zda ie  się Xięciu Re jentowi,  że po zaszłych 
o d  tego czasu w y p a d k a c h ,  udzielenie ow y c h  
dokume ntó w tem rnniey jest potrzebnem , ile 
że rozpoczęto n o w e u k ł a d y ,  po Których nay- 
pomyś ln ieyszego  skutku spodziówać  się na- 
l eży  Z a w i s ł o  tedy od okolicznośc i ,  czy l i  
o w e  dokumenta Par la me nt owi  późniey  prze= 
łożone będą,  luty nie.

Lord  G r e y  rzekł  na t o :  , , S ły s z ę  z za- 
dz iwieniem ton n iepewnośc i ,  z i ak im zacny  
Hr ab  ia m ó w i  o tych dokumentach.  J a  z 
„ j o i^ y  strony Die mogę poiąć , dla czegoby 
tulzieloDemi bvc)ź nie mia ły .  Wsz ak ż e  Dznay= 
miooo da wnićy  P a r l a m e n t o w i ,  że czeka się 
t y l ko na D e h la r a c y ę ,  kLÓrą Sprzymierzeni  
w y d a d ź  m a i ą ,  a b y  wr.az z nią p rz e ł o ż yć  d o ­
k u m e n ta ,  mogące dadź dok ładnieysze  obia- 
śmenie w tey rzeczy.  P eh l a ra c y a  ta iuz wy* 
s z ł a ;  przytoczone są w  n.ey p o w o d y ,  które 
do z< rwan.a  u k ła d ó w  skłoni ły;  lecz te powoc 
dv  me są tak dostateczne i z a s p o k a i a i ą c e , 
i a k b y  sobie ż y c z y ć  na leża ło.  Przyrzeczone 
dokumenta mogą  ty lko  to d o w i e ś d ź ,  co 
J ■) e k lar i cya t w i e r d z i ;  to i e s t : że u k ła dy
ro z ch w ia ły  się Die przez brak  sprawie liwości  
lub umia rko wan ia  ze strony Sprzymierzonych,  
lecz przez nierozsądną arr.bicyę W ł a d c y  F r a ń *  
c y i ;  dokumenta o w e nie powinny  nam obia- 
w ić  eow ych  p o w o d ó w ,  lecz ty l ko  sprawdz*ć 
t e ,  które w rzeczcuey  D ek lar ac y i  przytoczo* 
nemi zosta ły .  Po iąć  więc  nie m o g ę ,  dla 
czegoby  p s p ić ry  tak iey natury caionemi bydź 
teraz m ia f y ?  Nie chcę ia w tóy chwi l i  na to 
nalegać,  lecz zastrzegam sobie p r a w o  żądania  
udzielenia tych Dokumentów przy - rydarzo  
n<?y dr ugićy  sposobności .  T y m c z a s e m  oddaię 
Minis trom wsze lką  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  i spo* 
g ' ą d a m  z na ywiększćm ukontentowaniem na 
k o n i e c ,  k i óry  rzecz ta wzię ła  Je$ t  on nay-  
lepszy  dla wolności  i pokoiu ś w i a t a ,  tudzież 
dla przysz łey  s p o k o y r o s c i  i bezpieczeństwa  
Kra io naszego. Jedn akż e  nie mniey potrzcboą 
iest rzeczą przekonać uiety łko  obce Na rod y ,  
a i e , n a w e t  i s am y ch  Fr an c u zó w,  że zerwanie  
u k ła d ó w  me by ło  winą S p rz ym ie rz on y ch ,  i '  
że to ,  co D e k l a r a c y a  tw i e rd z i ,  ccłkiem .est 
gruntowne.  W7 tym względz ie  więc,  b y ło b y  
udzieleoje dok umeatów pewnie  wiele dobrego 
zdłia?ło.ło.“

Lord L  i v  e r p o o 1 odpowredz ; s ł : , .Wzglę  
dem ś rod kó w dla przekonania  Narodu fr.an- 
CUzkiego, że u k ład y  o pokóy ro z ch w ia ły  się 
przez ś lepą a m b ic y ę  by łeg o  W ł a d c y  onegoż,  
m-JŻe szlachetny Lord c a łk ie m  b c d i  s p i k o y  
► .yu . , g d y ż  co do tego punktu me zachodzi

we  F r a n c y !  z a d n i  w ą t p l i w o ś ć  i różnica w
opiniiach.  Udzielenie dokumentów,  które sam 
pie rwey  z a p o w i e d z i a ł e m , Die ma iuż teraz 
żadnego celu i mogłoby  nawet zaszkodzi ło.  
Nie możoa  z<»s teraz z pewnością p o w i e d z i e ,  
czyl i  ie na przyszłość udzielić w y p a d a i e ,  
lub nie.“

Lord  G r e y  rzekł  znowu na t o :  „ S k o r o  
Minis trów .e o ś w ia d c z a .ą  pod o dp o w ie d z i a l ­
nością s w o l ą ,  że udzielenie tych d o k u m e n t ó w  
b y ł o b y  szkodl iwem lub niebezpiecznem, prze­
to Die chcę na nie d łu ż ey  nasta wiać ; nie dam 
sobie iednakże wziąć p r a w a  żądania  ich V* 
przyszfocci .“

Lor d  C a r l i s l e  r z e k ł :  „ P o z n a ; ę zupeł* 
n ie ,  że przełożenie tych d o k u m e n tó w  szko* 
d l l w e m b r  stać się mogło.  N:e  po wi n ni śm y 
zapominać ,  ze jesteśmy ty 'k o  i e d n o  z tych 
p i ę c i u  Mocars tw,  które dą ż y ł y  wspólnie do 
wielkiego celu j ć y  woyrty .  Ogłoszenie tych 
pa pierów połączone z nióm daIsze dyskussye» 
m o g ł y b y  wz b u dz ić  n ieukontentowanie w U- 
czestnikach tych wielkich  w « p a d k ó w ,  która 
wszelkie oczekiwanie tak wielce p rz i  w y ż s zy  ły -4*

Lord G  e y  rzek ł :  „ P o d  w o l n y m  Rz^p
dem n ale ży  z aw sze  życzeć  ogłoszenia u k ł a ­
dów ,  ieżel temu wyższe  nie spi zeciwi&ią si? 
wzg lę dy .  T u  b y ł o b y  pewnie bardzo pozy* 
teczuą rzeczą ,  a b y  uprzątnąć wsze lką  wąt* 
p b w o s ć  i d o w i e ś d ź ,  i e  Sprzymierzeni  ktero* 
wani  byl i  zawsz e  s p ra w ie d h w e m l  i umiarko* 
w aneml po w o d a m i .  B y ł o b y  to równie ko* 
rzystnem dla Minis t rów,  dla Publiczności  Att- 
gie l skley i dla Ś w ia ta .  Nie mogę się przeko­
n a ć ,  a b y  udzielenie tych dokumentów s ta j0 
j ię teraz h ebe zpiecznieyszem, aniżeli  w t ły  
ch w i l i ,  w  k tć r e y  przyobiecanem b y ło .  
temu wici  i e ,  że zachowanie  się Ministrom*' 
w  czasie wszy stk i ch  o wv c h  u k ł a d ó w ,  o a 
wie lka  zas ługuię p o c h w a ł ę ;  nie mogę >e^ 
iednakże dadź z p e w n oś c i ą ,  dopóki  taionetni 
będą dokumeota  , które dowieśdź  to muszą* 
Chw «lę  ia postępowanie Ministrów na we t  &  
puoktac h ,  gdzie tego może nayroni  ey s‘S 
spodziewano.  P o ch w a la m  to, ze pized pTze.v* 
ściem za R e n  czyniono p r o p r ^ y c y ę  do p 0> 
koiu , p a c h w a l s m ,  £s  teśree d. ig- M 0rC* 
pod aw an o te.riiti zaś lepionemu Człuwiekow*  
w a r ó a k i ,  fc;óreby go przy pos iadaniu Rz ą ‘ 
Państ.u-a Francuzk  ego by ł y  za6taw>ły- 1 
l itłCalum to wszystko w n a j w y ż s z y m  f topm 
nie t*D tego, l o t c b y  by ło moiem iy z te r .i  
aby  ow  Człowiek  pozosta ł  na czele 
cuzkiego R/ądu N ie !  Lecz  ponieważ 
pr z e Kon »n ę , że o n e  kroki będące d o " ° “ 
s p ra w ie d l iw y c h  i umiarko  wa u ych  zamjB*0 * *
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przyłoży ły  się nay l s lotn ićy  do  tego szezcśli* 
w j g o  Wypadku,  którv po k ó y  zapewnia .  
G d y b y  we F r a n c y  i nie k r ź d y  b y ł  wierzy ł ,  
ze ledyną przeszkodą  chwal ebn eg o  pokoiu 
b y ła  zaślepiona duma i szalona upartnść te­
go Czło wieka , t e d y b y i m y  pewnie  iesicz'* 
t rwałcy  nie dostąpil i  by l i  spokoyności .  G d y b y  
-Ministrowie usłuchali  byl i  namiętney pora* 

/  t y c h ,  k t ór z y  S'ę- zaraz z początku za 
B u r b o n a s n i  ogłosić chc i e l i ,  tedy by  ta nie- 
stczęjEfa w o y n a  taK prędko ieszcze ukończo­
ną aie by ła .  P o  tem oświadczeniu  uwolni  
mnie be* w *  pienia każ dy  od zarzutu,  iako-  
nym chciał  a y m o w a ć  Minist rom w>nney im 
po ch w a ły ;  pragnąłem ty lk o ,  a b y m  po zasią- 
goieniu grunt ow ney  wi ad o m oś c i  o wszyst* 
kich cz y n ac h,  móg ł  im dadź  ię po chw ał ę  w 
sposób dla nich n a y l r p s z y .

W ia z d  K i ó l a  L u d w i k a  X V I I I ,  do 
j J i i i l y o u  opisują bardzo  obszórnie Dziea* 

niki Angiel skie,  z k tórych  Ga zety  N i e m i e c ­
k i e  w y j ę ł y  co następuie:

N. K ró l  L u d w i k  X V I I I .  w y i e c h a w s z y  
2o. Kwietn ia  z H a r t w e l l  do L o n d y -  

“ u ; stanął  o godzinie sg iey  po południu w 
t a n o j o r e .  T o  miasto w y s t a w i a ł o  nad* 

zwyczetyny widok .  N.e by ło  ani  i edatgo  
dorou , w k t ó r y m b y  b .a ł y  znak w y w i e s z o ­
nym nie by ł .  Ń a y w ię k sz a  część Sz la ch t?  i 
znakomite O soby  z P r o w i n c j i  t w o r z y ł y  iwie*

orszak konny ,  k tóry  po ł ą c z y ł  się o  mile 
°  miasta d la  towarzyszenia* L u d w i k o w i  

• ^Podczas wia-zdu iego W  nie .ak iey  
ndiegłośo  od S t & o m o r e  w y p r * ą g ł  Lu d ko* 
? ' e z poi^zdu Kró lewskiego  i c iąg ną ł  t a k o w y .  
ń®oro Kró l  wv s ia d ł  w o ber ży  w Ś t a n m o *  
T f ,  pow it a ł  goXiążę  Re jent  i roz m a wi a ł  się z 
® la* r̂ rancuzkim językiem. G d y  się orszak 

P o rz ąd ko w ał ,  ruszył  do K i  ln b u m ,  znad 
P°tem krok za krokiem na przód postępu* 

“ • W  pośród tego czasu w a l i ł y  s>ę przez 
? d e p i , r h ,  P i c c a d e l l y  & c .  niezmierne 

u<ny Ludu,  napeła iaiącego .powietrze okrzy* 
mi radości .  ęy  p ierwsz ym poieździe sie 

kVóI* vW W  Urzędnicy K ró la  , w drugim 
m e ' v  Kejeot,  K iężmc zka  d: A n g o u l e »  
B u  ^ o o d e a s z ,  a w  trzecim Xiąz ę

. ,° u i za nimi iech d a  świta w w i r t u  po*Jazdach   r> i , ■ y .c , * —  b y ł a  godzina ota wieczorna,  gd y
miar S* przed pa łacem G r i l l  on  VV
m ar<  ̂ ćania się poiazdu K ió l e w s k i e g o  po-
i a ł  '*2a o k r z y k i  L j  ! u ,  a Ł a c n y  w y w i -
Siadł* chustkami.  —  Król ,  wy*
i  ' 1  pa iazdu,  wzią ł  za r ę k ę  Xięc ia  Re*

4  i  Ł d ^ s o w a d z o n y  a* zos t a ł  p r z e *  n i eg o

do przepysznego pr z y go to w a n eg o  dia siebie 
p o k o i u ,  w  k tóry m  czekali  na Jego  Króle w® 
ską M o ś ć  Hr abi ow ie  B a t h u r s t  i L i v c r -  
p o o l ,  tudzież A m b as s ad o ro w ie  A u s t r y a e *  
k i ,  R o s s y y s k i ,  i H i s z p a ń s k i  b l i sko  
ze t^nma F re nc uzk im i  Ka w a le ra m i  d w o r s k i ­
mi,  S kor o  K ró l  u s i a d ł ,  s ia d ł  pc  łew ey  iego 
X ia ż ę  Y o r k ,  X ią ż ę  R e j e n t  i Xiężni«-zka 
d ’ A n g o u l e m e  siedli no pr a w e y  iego , a  
X iążęta  K o n d e u s z  i B u r b o n  Da prze* 
c i w k o  mego

X i ą t ę  Re ient rz ek ł  potćm do  J  K .  Mości  
następuiące s ł o w a :

„ P o z w ó l  N. K r ó l u ,  a b y m  Ci powinszo* 
w a ł  tego wielkiego zdarzenia , które b y ło  
z aw sz e  tednem z na jg orę ts zy ch  życzeń mo.cf* 
i k tóre przy łoży  się o ie ty lko  do szczęścia 
Lu d u  W.  K.  M o ś c i ,  lecz nawet  do sp~kny* 
ności  i  szczęścia wszystk ich  inny cli N a r o d ó w ,  
P rz eko n an y  ie s t e m , że t o ,  co ia  przy tecn 
wielkićm zdarzeniu c z u i ę , czuią toż s a m o  
w s z y s c y  Angl icy .  R a d oś ć  i o k r z e k i ,  z iakie- 
mi W ,  K ,  M c ś ć  we  w ł a t n ó y  s tol icy s w c ó y  
przyiętyon będziesz , nie będą pewnie w j  ra ­
tę n z y w s z ć y  radości  od tóy,  k tó ia  czuie  
A n g i i i a  z t e g o , ze L u d w i k  X V l t l ,  po* 
w r a c a  znowu na tron O y c ó w  swoic h . “

N .  K r ó l  o d p o w i e d z i a ł :

„ P r z y y m i y  Wasza  K r ó l e w ic o w s k a  M o ś ć  
w y ra z  m o i t y  scrdecznóy wdzięczności  za 
swoie ł a s k a w e  p o w i n s z o w a n i e ,  za p o n a w i a *  
ne i us tawiczne d o w o d y  p r z y ia ź u i ,  które ocł 
Ciebie Kró lewien  i od ca ł e y  T w o i e y  N. Fa *  
milii  odbierałem.  Rustropne R a d y  Wa szóy  
K r ó le w ic ow sk ie y  M o śc i ,  to wielkie P a ń s t w o ,  
i w y t r w a ł o ś ć  T w o i c h  L u d ó w ,  p o c z y t y w a ć  
będę zawsze po  Opatrzności  za g ł ó w n ą  przy*  
d y n ę  przy wró ce nia  Domu naszego na  tron 
P rz o d kó w  nasz ych ,  i owego  szczęśliwego staouf 
rzec zy ,  który wsz ystk ie  rany zag oi ,  wsz ystk ie  
namiętnóści  uspohoi , i. wszy st k ie  L u d y  po- 
koiem,  sp ók oynośc ią  i szczęściem znowu cb*  
d a i z y ,

X ią ż ę  Re jeot  rzekł z now u na t o :

„ W a s z a  K ró l e w s k a  Mość spoglądasz OSj 
postępowanie  moie nader względnćm okiem. 
N.e mam ia zadney  inney z a s ł u g i  , iak tyl­
ko  t ę ,  że dopełniłem'  obowią zku 1,  k t ó ry  
na mnie skłoriDOŚc i wszystkie  p o w ó d ?  z g o *  
dnie w k ł a d a ł y ; '  a W, K,  Mość przyznasz  
p e w m e ,  że dopełnienie tego o b o w i ą z k u  z o ­
s t a ł o  wielce nagrodzonym przez z d a r z e n i # , 
których,  w tey chwi li  F tnsżU.emy W.  K .  Ma* 

*
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i8ci. O b y ś  Kró l u  na tronie P r z o d k ó w  swoic h  
tużywał  długo p c k o i u ,  szczęścia i s ł a w y  , 
i t ó r ć y  godnym i e s t e i !“

Kr ó l  o d p o w ie d z i a ł :

, , P ó z w o l  mi W a s z a  K ró l ew ico  w s k a  Muść 
p rz y d a d . . ,  że ty lko  bardzo n iedokładnie wy* 
Durzyłem uczucia  moiey  wdzięczności  , którą 
napełnionym iest serce mni e ,  a którą do 
ostatoiego tchnienia moiego zac how am .  Ni 
gdv  nie mogę zapomnieć tey ochrauia iącey  
, roskliwości  i tey w s p a n i a ł o m y ś l n e j  op ie k i ,  
htórey N. Kró lewicu  wraz  ze s w oi m  s z l a ­
ch et n y m  Narodem Członkom m oi ćy  Fami l i i  
a wszystkim F ran cu zom ,  którzy mi tak wier 
nie p rz ych y ln ym i  pozostal i ,  podczas  pobytu 
naszego w tym  wielkim i szc zęś l i wy m Kruiu 
ąiżyczyć raczyłeś .  O b y  wielkósć i szczęście 
tego Kr  siu wiecznie t r w a ł y !“

K r ó l ,  ro z m a w ia ią c  z Xię* iem Rejentem 
■daley Franc uzkim  i ę z y k ’ e m ,  zdiął  w ł a s n ą  
s w o i ą  or d er ow ą  wetęgę ,  tudzież gwiazdę  or ­
deru  S .  D uch a  i ozdobi ł  niemi X .ęc ia  R e 5 
j e n t a ,  m ó w i ą c :  , , P o cz y tu ię  się za szczęśli* 
w e g o ,  że Was za  Kró lew ico  wsk a Mość jesteś 
p . e r w s z y ,  któremu po przy wró ce niu  moiein 
zdawne te udzielam ordery .“

G d y  wieczorem w teatrze śp ić wa no  pieśń 
S iarodową G o d  S a v e  the K in g\  ( B o ż e  zacho- 
v<ay K r ó l a )  zaczęło wiele W id z ów  ś p i e w a ć :  
G o d  &ave the good K in g  L o u is  !  u nd let n il the 
pnople sn y  an ten ! ( B o ż e  z a c h o w a y  dobrego 
K ró la  L u d w i k a ,  a wszystek Lu d  niech tnowi 
•  m e n ! ) ,  co z wielką  radością  w s z y s c y  o b e­
cni po wtórzy li.

K ró l  F r a n c u z ó w  p r z y y m n w a ł  d, 2 i g o  
K w i e t n ia  przez ca ł y  dzień po wi ns zo wa n ia  w 
L o n d y n i e .  Przypuśc i ł  ón wszystk ie zn a­
komite  O sob y  na a u d y e n c y ę ,  a po południu 
p rz y b y l i  z uroczystym orszakiem Lord Maj or  
j Sz e ry fo w ie  L o n d y n u ,  którzy w s'kutku 
U c h w a ł y ,  w y d a u e y  duia poprzed za ją ce go ,  
/ .dres J .  K .  Mości  podal i .  —  O godź.  ó tśy  
p o je ch a ł  K ró l  z pa rad ą  do C a r l t o n - H o u *  
s e ,  gdzie Xiążę Re jent o d p r a w i ł  Kapitu łę  
oraeru  p o d w i ą z k i ,  k tó ry  udziel i ł  Kró lowi  
F r a n c u z ó w  i sam mu go około  kol-ma 
o b w ią z a ł .  Kr ó l  u d a ł  się potem do Gabinetu 
Xięc ia  Rejenta,  gdzie d a ł  Xięciu Y o r k  order 
S Ducha .  —  Potem b y ł  s tół  dla wszystkich  
K ró lew ski ch  O s ó b ,  wieczorem zaś zgioma" 
dziło się to w a rz y st w o  złożone z n a yz n a ko :  
mi l szych  O s ób  b a w ią c y c h  się w L o n d y n i e .

K ró l  F r a n c u z ó w  w y i e t h a  ł  tlo 
F r a n c y  i d. 24 . Kwietn ia .

F  r  a  i? c  y  a .
*

Dni»  2ęgo Kwi e ln .a  po południu w y  
s iad ł  Król  Fr an c u zó w  na ląd pod C a l a i s *  
G d y  wi eż di a l  do tego miasta,  w y p r z ą g ł  Lud 
konie z iego poiazdu i c iągną ł  go aż do Kos 
śc io ta ,  gdzie śp iewano po ch wal ny  liimn Am* 
brozego. NieŁtnierne mnóstwu ozdobionych 
białeini ko kar dam i  lu d z i ,  między  którymś 
widz iano  nadspodzianą l iczbę A n g l i k ó w ,  za* 
w a l a ł o  ulice l rynki m i a s t a ,  a  ze w a z y s k u h  
stron ro i leg a ły  się o k r z y k i ; , .  Niech żyie 
K r ó l ! “  L u d w i k  X "/ I I I  okaza ł  się bardzo 
pop ularnym i rozkazał ,  a b y  wszystk im lu­
dziom przystępu do niego d o z w a l a ć . , ,  Nie- 
c h ay  ws z y sc y  F r a n c u n  przystąpią  do mnie 
( r z e k ł  K r ó l ) ,  wszak  oni w s z y s c y  są Dziećmi 
moie mi“  —  W o y s k o  Francuzkie ce lo w ało  
szczególniey  s w o im  zapa łem.  Kr ó l  przyie* 
ch a ł  potem d. 2ó. K w ie tn ia  o goćz .  5 t e y  po 
południu  do B o u l o g n e  i w y :echa ł  z t a m t a i  
na A m : e i? s do Ramboudlet , ,  gdzie spodzie* 
wanyff i  b y ł  d 28- Kwiernia .  C a ł y  P a r y *  
b y ł  w ruchu d !a pr zy got owa nia  się do uro* 
czystego  przyięcia  Kró la .

Zda ie  się, że czynione  w P a r y ż u  u w a ­
gi nad nową  K on s t vt u cy a  Fr ancuzką ,  ulożo* 
Dą przez Rząd t y m c z a s o w y ,  d a ł y  p o w ó d  do 
następu'ącego a r t y k u ł u ,  znayduiącego  się ** 
Monitorze P a r y  zk i m :

, , F r a o c y a  ięczała pod z o i en s w id zo u ą  tyra.- 
niią, od którćy cu d ow n y m  sposobem o s w o b o ­
dzoną  została  ! S ł o w a ,  wyrz e izo oe  przez wspa * 
n ia ło m y ś l o y c h  sprzytmerzonych M o a e r c h ó w ,  
tudzież m u  w y  i odpowiedz i  Xiążęt i& N a y i ł -  
śoieyszego,  powróconego Fran cy i  Domu, zwia­
s t o w a ł y  po wr ót  o w e y  mądróy  w o lnaści ,  któ* 
rey nasza n ieszczęś l iwa ,  od tylu aż Lit nęr 
kana  O y c z y z n a ,  pod O y c ó w s k im  Rządem 
u ż y w a ć  p a w i a n a  W id z im y  więc nie bez 
smutku i z adu m ien ia ,  i sk n iektórzy  ludz ie ,  
k tórych z ła  wola  okazute się w  ich pismach 
i w  t roskl iwem Jaieniu na zw is ka  pisarzy 
przed okiem Pulicznośc i ,  rozszerzaią taki* 
paszkwile,  które o b a w ę  i nienawiść wzbudz-C, 
tudzież zdrową 1 umiarKowaną  opi r ię  obłą* 
kać mogą. — Ł a t w o  w ftich poznać  mez.ua 
o w y c h  s t ro n n ik ów ,  k tó rz y  są n iepr zy ja c i ó ł ­
mi wszelkiego porzf dku,  którzy bei rząd  iote* 
po h a m o w a n a  do wo lno ść  druku z zpr-i*  'zls 
tyemi pryncyp ,  ami wolności  inieszaią,  wszy5 
Stko przesadzma,  szczę śc i a j  swoich  Wsp >‘ r 
o b y w a t e l i  czuć nie umteią,  i nie są wstanie 
ocenienia godnie tego,  ro -lego Kró l ew ico w-  
ska Mość M o d j  i e u  r, J e nera lny  Namies10 '^ 
K r ó l e s t w a , w zapewnieniach  swoich z p<*
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'  try o t y z m e m ,  sz la c h et no śc ią  i c zu ło śc ią  w y .  

r a *ał .  L ecz  Uii łuią  oni n a d a re m ni e  o b ł ą k a c  
Umysły ; dobrzy  F r a n c u z i  nie  w i d z ą  w nich  
n>C, iftię l y l k o  b e z w ł a d n ą  z ł ą  w o l ę ,  i s p u ­
szczają Sl<* po tak wie lk ietn nieszczęściu z p e .  
^ i l o ś c i ą  na p oc ie sza iac e  s ł o w a  X i ą ż a t ,  k t ó ­
ry m i  znoctu u d a r o w a n i  zos tal i ,  i K t ó r z y  pu- 
sz tza iąc  w n ie p am ię ć  zdobne  r e w o l u c y i  e pok i ,  
Ł lczego innego nie p ra gn ą ,  i a k  t y l k o  s p o k o y -  
Eosci i szczęścia F r a n c u z ó w .  “

D s i a  2 4 2 0  K w i e t n i a  p r z y y m o w a ł  “  ° " ‘ 
* ‘ e u r  w  sa l i  t r o n o w e y  K o m m i s s a r z y  Kro-  
‘^ k b  h , k tórzy  (  ia k  es m y  u> p rz e s z ły m  
"U ifie r ie  G a z e t y  n a s z e j  d o n ie ś li)  w y t e z d z a t ą  
rt°  d e p a r t a m e n t ó w  K r ó l e s t w a  F  r a n c u z k i e -
f °  d l a  p r z y w r ó c e n i a  w  n i c h  s t a ł e g o  p o r z ą d k u .

0[,sieur m i a ł  d o  nich n a s ę p u i ą c ą  przetno-  ty p ;

m M oś c i  P a n o w i e  l P o w i e r z y ł e m  W a m  
£ a ł oe z l ecenie i t a k  W a s  w y b r a ł e m ,  a b y  
• k a o c u z i ,  p r z y c h y l n i  r ó ż n y m  o p i o n ó m ,  do*
W|edzieli się w le d n ak o w y  sposób o położę* 
® łu F r a n c y  i. P o z n a i ą  o n i ,  i ak konieczną 
,e«  rzec .ą  zapomnieć  przesz łość ,  czynię  na= 
' v ż»iem ofiary , a  oakoniec po łąc zyc  się o* 
b a r c i e  w zamiarach  i us i łowaniach  dla na. 
prawienia tylu nieszczęść.  Zanieście  k a c  
“ anowie Ludowi nadz ie ię ,  a  K ró l o w i  przy* 
®*eście prawdę.  R o z p o w i a d s y c i e  ws zędz ie  1 
P 0wtarzaycie to nawet  po d  strzechą Ubo- 
£ Ie& ° ,  i«  Król  p r z y b y w a  z uczuciami O y c a  
1 że dopóty dzielić bedzie nieszczęście z dziec.  
»u swoiemt, poki  ich od  uiego me u woln i . “  

M o n s i e u r  nie przestaie p r a c o w a ć  i 
dnić się R z ą d e m ,  tudi ież  w y d a w a n i e m  

Rozporządzeń, k tórych  w y m a g a ł a  okohczno-  
* 1 dla ożywienia pomyś lnośc i ,  prz ywrócenia  
P°rządku i zniesienia n a duż yc iów .
, , ćldy opędzenie codziennych wydat- 

o w  kra iowych 1 na zakupienie potrzebnych 
a w ó y s k  obcy ch  żywnośc i  i t. d . , t r w a i ą c e  

Rtaz o pł aty  i pobory  z m i e n i o n e  mi w  tey 
Ciwili b y d z  nie m o g ą ,  przeto d w i e  trzecie 
^ ę ś c i  wszystkich po d a tk ó w  r. b.  od Lutego 

n W r z e ś n i a  m a i a  b y d z  zapłacone .  G d y b y  
Sl? póżnióy o k a z a ł o ,  że w i ę c e y  z ło ż o n o ,  
fu>zeli tego nowy  etat s k a rb o w y  w y m a g a ć  
®".dzie, potracić s i e  to może z pob or ów ro* 

u 1S ».5g ° -
,  We w s z y ś^ j , .^  publ icznych  Szkołac h  i 

ns t y lutach e ó u k a c y y tiycli, znak do tozpoczy- 
‘ ■‘ ma nauk nie ma b y d ź  wiecćy  d a w a n y  
Prrc-z bębnienie, ale przez d z w o n i e n i e ,  a  
^ “ rdur w o y s k o w y  ma byd z  zamieniony  w 

ieunostayoy ubiór c y w i l n y .
Przez d w a  W y r o k i ,  w y d a n e  d. 23.  K w i C 1

tnia,  rozwią zan e  zosta ły  utworzone  w s k u l l t a  
W y ro k u  wyd anego  d. 25 L i s topada  r. 1 8 1 3  z 
H i s z p a n ó w ,  P o r t u g a l c z y k ó w ,  H o l l e n d r ó w ,  
Kr oa to w  i J l l i r y y c z y k ó w  korpusy  p i i o m e r ó w ,  
a ludzie rozpuszczeni  są ao swo iey  O y e z y .  
zny .  R ó w n ie  też rozwiązane  są Hulleoder.  
akie  pułki  a r ty ler y i  będące w służbie F ra n .  
cuzk ióy ,  a  a r ty lerzyśc i  powro.cą do H o 1- 
1  a n d y  i.

Przez  W y r " k ,  w y d a n y  d. 25 .  Kw ie tn i a ,  
nakazać  Jego  K r ó l e w ic o w s k a  M o ś ć ,  Jene .  
ra lny  Namiestnik K r ó l e s t w a ,  a b y  dla zacno.  
Wania pamięci  odważnego  o d p c r u ,  k t óry  da .  
wa l i  przez długi czas m a s z k a ń c y  zachodnich 
D ep ar tem ant ów  burzycielom Królewskiego  
tronu i O ł t a rz y ,  lezące w N i ż s z ó y W a n d e i ,  
iniasto R o c h e  - s u r  » Y o n ,  które odtąd 
cgłoszonem b y ło  g ł o w n e m  miastem De pa rta ­
mentu W a n a e y s  k i e g o  i z w a ł o  się rniae 
f tem N a p o l e o n a ,  przybra ło  teraz nazwie  
sko B o u r b o n  . V e n d e e .

Codziennie  p r z y b y w a j ą  do Jego  K r ó .  
l ew icn w ski óy  M o ś c i ,  J eaeralnego  Namiestni ­
ka  Kró les twa  D epu ta cye  z D e p a r t a m e n t ó w ,  
P o w i a t ó w ,  M iast  i Gmin K ró l es t w a  Fran- 
cuzkiego. Wszystk ie  ma ią  pr z em ow y  , na 
które Monsieur z do st o j no śc i ą  i ł a s k a w o ś c i ą  
o d p o w ia d a .

M o n s i e u r  da ł  zapewnienie wsz ystk im 
pr z ed s t aw ia r ym  sobie D e p r t o w a n y m  M ia st ,  
że starać się będzie od w ić d za ć  P r o w i e c y e ,  
skoro Kró l  wiązu  s w ó y  do s to l icy  od pr aw i .

M ar sz a łk o w ie  B e r t h ic r y A lo n c ey ,  Alorc 
t ir r  , JS ey y Oudir:ott A Jirrnont , lie lierm a n n  , 
L e fe b r e , Perignon  i S e rru r ie r , J enera ło  wie 
D u p o m , D essolles, A a nsou ty , L e g r a n d  i D i f  
la u la y  mieli honor ieść d.iia 1950 K w i e t n i*  
w pałacu T u i l l e r y y s k im  obiad u Jego  K ró l e­
wico w s * ie y  Mości M o n s i e u r

Wie lka  l iczba Senatorów z Prowincy i  n ie 
na leżących iuż więcey do F r a n c y  i ,  złożys 
ł a  swoie  urzędy.

Ministrowie wielkich D w o r ó w  w  P a r y .  
ż u ,  są bardzo  zatrudnieni .  Zgromadzaią  się 
oni codziennie p ra wi e  u Xięc ia  Metteruicba,  
N ar ad y  ic h ,  na które w z y w a n y  iest także 
Xtążę B e n e w  e n t u, częstokroć przez większą  
póło w ę dnia t rwaią .

M o n i t o r  P a r y z k i  donosi  pod d. 27.  
Kwietnia,  że Marsza łkowie S o u l t  i W e l .  
1 i o g t o n zawarl i  rozeyai  międ/y  ubosironuemi 
w o j s k a m i  swoiemi.

W portach i oa morzach  F r a n c u z k i c h ,  
panuią między Do wod zca mi  flot Francuzkich i 
Angielskich od czasu o g ł o s t o oe y  zmiany  
R z ą du  nayprzy idźuieysze  stosóaki .  OJficerowie



o b o y g a  N a r o d ó w  ©dwiedzaią  się n aw zai em  
i cz y n ią  sobie honory .  T o ż  samo donoszą 
także z t w i e r d z ,  które dotychczas  b l o k o w a :  
nemi  b y ł y .

W s z y s c y  M ar sz a łk o w ie  F ra n c u z c y  ( w y :  
ł ą w s z y  zamkniętego w H a  m b u r g  u M arsza łka  
D a  v  o u s t  a *  ) i znayduiącego się w niewoli  
woiennóy  M ar sz a łk a  G o  u v i o n St C y r )  
p o o a ds e ł a l i  iuż s w o i e  akcessa do U c h w a ł  
t y m c z a s o w e g o  Rządu ; nawet  M arsza łek  
B r u n e  nieczynny  od d a w n a  i zapomniany  
już p r a w i e ,  a z v i ą c y  w B r i v e s ,  nades ła ł  
2ta/ntąd s w ó y  akces.  M arsza łek  M a s s e n a ,  
do w o d z ą c y  w T u  ł o n i e ,  pr zy st ąp i ł  także 
do  nowego porządku rzeczy  d. 16.  Kwietnia.  
„  Szczęście F r a n c y  i ( t ak ie  są w y r a z y  listu 
iego do t y m c za s ow eg o  Francuzkiegc Rządu ) 
iest  moićm iedynem życzeniem, Pnl tga yc ie  
J W W .  P a n o w ie  na gor l iwości  moiey  i wszek 
k ich  natęie . i iach m o ic h ,  dążących  do zathoi  
w a n i a  dla F r a n c y !  f loty,  z br o jo w n i ,  imi a-  
*ta T u I o d u . 1'  —  R ó w n ie  też os 'wiadczył  
się tak Wice A dmira ł  i D o w o dz ca  floty T u -  
l o ń s k i e y  G a t h e a u m e ,  tudzież Kootr- 
A d m i r a ł  B o u v e ,  D o w ó d c a  flotty B r e s t e n -  
S k i e y ,  oraz ws zy scy  Dowudcy tlót Fr in-  
cuzkich ponad ćłal i  dodobue oświadczeni* .

K t z d y  Numer  M on i t o ra  P a r y  z k i  e g o  
n a p e ł o i o n y  iest n a z w i s k a m i  J e n e r a ł ó w  i 
O f f i c e r ó w  F r * n : u z k i c h , k tó rz y  u / na ia  R z ą d  
te ra z u ie y s z y  ; zn ika  w ięc  przez to os tatnia  
a a w e t  o b a w a  , k tó rą  m ia n o  jeszcze z p o . z a t *  
ku  z p o w o d u  p o w z ię tć y  od d a w n a  opini i  o 
p r z y w i ą z a n i u  w o y s k a  do by ł eg o  R z ą d u .

(*) W ed łu g  doniesień z aw a rtych  w Gaze= 
tach B e r l i ń s k i c h , d a w a ł M a rsza lek  
D a  v o u s t  w H am burgu odpór do d  2 1 .  
K w ietn ia . G d y  m u przez  O fic e ra  Ros­
syysk iego  depesze tym czasowego Rządu  
F ran cu zkiego  p o s ła n o , i d o  naśladow ania  
p rz y k ła d u  drug ich  M a rsz a lk ó w  F ran cu z-  
znezwac chciano, k a z a ł odpisać, te  Cesarz 
N a p o l e o n ,  Ran iego, nie potrzebnie m u
p r z e s y ła ć  rozkazów  przez O fficerów Ros- 
s y y s k ic h , a zatem  M a rz a ic k  depeszo w 
tych p rz y la ć  i  rozpicczętew ac n ie chce .—* 
W edłu g dalszych  daniesien z L u b e k i  

pod d. 2 M a ia  ( z aw a rtych  w  G azetach  
B e r  l i ń  S k i e  A) p r z y b y ł  do H a  m b u r g  a 
O fficer F ra n c u z k i z P a r y ż a  , który  

w r ę c z y ł M a rsz a łk o w i D a  v  t r u s t  depesze  
rz ą d o w e , tu dzież lis ty  o d  żony iego i 
ALursz i łk a  JS e y . W dzień potem  m ia ł  
ten M a rs z a łe k  kazać w y w ies ić  w I ł u  rn- 
Ł iz rg u . b ia ła  c h o rą g iew .

P ić r w s zs  -Łegiia n a r o d o w c y  g w a r d y i  
t y i kiey w y r a z i ł a  ie pno my ś ln ie  ż y c z e n i e ,  a ‘ 
b y  w y t a w i ć  znowu na  n o w y m  moście *  
P a r y ż u  pos ag  H e n r y k a  IV .  i w y d a ł a  ' i °  

mieszkańców stolicy o d e z w ę ,  k tórey wstęp 
iest na stę pu ją c y :

, ,  Od lat wielu  s tawiano  l iczne pon*’ 
niki w stolicy ; tu przepyszne k o l u m n a d y  
tam ogromne pa ła ce  ; g d z ie in d z i e j  p y 52®^ 
s łup zdaie się sięgać o b ł o k ó w , da ley  łęS1 
t ryumfa lne  na cześć k r w a w y c h  z w y c i ę z 1* ’ 
a wpośró'd ty ch  o k a z a ły c h  budowl i  £>aPr04 
i n o  szu ka my  p o m n i k a ,  przypominf liąceSff 
nam szczęśl iwe cz asy .  T a k  ie s t ,  nie wid*|a 
my posągu H e n r y k a  I V . ,  którego u l u b i o 11® 
ry sy  w z ro k  nasz d a w o i e y  c z a r o w j ł y .  O b f  
wizerunek iego pr zy wo ła ł  do nas da w « 4  
Szczęś l iwość ,  a p o d a ł  w zapomnienie obeco* 
nieszczęścia!  F ra n c u zi !  Nie będziecie iuż *et 
roDili P o to m k ow ie  tego wielkiego Krm* 
powróc i l i  do W a s !  Zagoią  oni ra o y  W a s * e . 
(Ko ńcz y  się o de zw a  zachęceniem do skład^* 
na ten p o m n ik . )

G a z e t y  P a r y z k i e  ( w y j ą w s z y  M o n *  
t ó r a ) n a p e ł n i o n e  s ą  r o z l i c z n e c n i  u c r r k a n i i  
i o b e l g a m i ,  mi ot a ne o ni  n a  z r z u c o n e g o  2 troU 
N a p o l e o n a .  O p i s u i ą  o n e  t a k ż e  z a t l i o " ' 3* 
m c' s ię  i eg o w  c h w i l a c h  o s t a t n i e g o  p o b y t u  i ee 
w F o  n t a i o e b l e a u i  o d i a z d u  o u c g o ż  n a  
s p ę  E l b ę .  G d y  r ó ż n e  G a z e t y  N i e m i e c k i e ! 10 '  
w ą t p i e w a i ą  o i s t o t n e y  p r a w d z i e  w i e l u  tycM'  
c y c h  s . ę  t e g o  p o d a ń  G a z e c i a r z y  F r a n c u z k ą  .* 
i g d y  G a z e t a  W i e d e ń s k a ,  k t ó r e y  Si ?  sCl'  
ś l e  t r z y m a m y ,  ż a d o e g o  z n i c h  n i e  p r z y t o n y  
ł a ,  z a t e m  p r z e s t a i e m y  n a  u d a i e l e n i u  G t y   ̂
n m ó w  D a s z y m  t e g o  a r t y k u ł u ,  k c ó r y  taż 
t e t a  o o d i c z . l z i e  N a p  o ł e o n a  u m i e s c 1 • 
B r z m i  óo  , i a k  n a s t ę p u j e :  •

N a  p d l  et> n B o n a p a r t e  o p u ś c i ł  F  o  n 13 Q,  
n e b  l a  u d 20. K w i e t n a  d l a  r o z p p c * ? c ' a # 
d r o ż y  n a  w y s p ę  E l b ę .  O r s z a k  p o d r u z o y s  
d a ł  s ię  i 4 tu p o i a z d ó w  O d p r u w a d z a i ą  g °  . . 
k o  K u m m . 33a r z e  M o c a r s t w  s p r j y m i e r / 0 I,y Łi* ! 
z e  s t r o n y  A u s t r y i ,  F e l d m a r s z a ł e k  Porn<- . 
n i k  B a r o r j  K o  l l e r  i M a j o r  H r a b i a  C l a ^ 
z e  8t r o n v  R o s s y i ,  H r a b i  i S  z  u w a  ł ó v ; 
s t r o n y  P  r u s s, P u ł k o w n i k  H r j b u  T r u c j  ]’ 
ze  s t r o u y  A n g l i i  P u ł k o w n i k  C n m p b  ‘ ^ 
P r z e d  w y i a z d e m  s w o i m  p o ż e g i . t ł  Sl? CłU%g 
z o t a c z a i ą c e a i i  g o  g w i z d k a m i .  T w i e r d z ą < ^  
p o d c z a s  ws i  u l a n i a  d o  p o i a z i l u  z a b i ł  **? ' '  
iwi. VV żegi i  . irtCćy m o w a :  s w o i e y  i p r / y * 
p o w o d a c h  p o «  i e d z i . i ł ,  z e  h y s t o r y ę  s *  :J 
p i s a ć  b ę d z i e .  Ż ą d a ł  ó u  k i jk a  pry * <Jft0v
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^ibliatek swoich  i w z i ą ł  l e t s o b ą .  M i a ł  ón 
^skze żąd ać  za tow a rz y sz ó w iedoego Cbemi* 
* 3 ,  icdneąo Botanika  i  jednego Astronoma.

W  tćyźe Gacec ie  cz y ta o i y  o p o d r ó ż y  
.a p o  I e o n a nast ęp uj ąc y  a r t y k uł  z M o n t a r= 

6 i s  pod d. 23.  K w i e t n i a :
, _ »  D ni a  2 o g o  b .  m.  p o  p o ł u d n i u  prze*
*eżdzał  t ę d y  N a p o l e o n  B o n a p a r t e  w  
Gciokonnym poi eździ e.  Z a  t y m ż e  lechuło bli* 
®ko 2 5  żo ł ni e rz y  k o n n y c h .  J e n e r a ł o w i e :  A u *  
® J r y a c k i ,  R o s s y  y s  ki ,  F r a n c u z k i ,  A^n- 
| l e l s k i  i P r u s k i  t a y m o w a l i  6  p o w o z ó w  
® c>okonoych.  Z a  temi  szło 20 p o w o ż ó w ,  w  
• t ó r y c h  siedzieli  s ł u ż ą c y  z r z e c z a m i  C e s a r z a .  
®Szcze z r a n a  p r z e p r o w a d z a n o  t e d y  konie p o-  

? la§ u w e  i  w i e r z c h o w e ,  w i d z i a n o  o r a z  p r z e ­
budzające  p l a c ó w k i  i a z d y .  G w a r d y a  p i es z a,  
^ ‘ ł oż o n a  w  t ć y  o k o l i c y ,  stała p od b r on i ą .

miała ona  s z a n o w a ć  nieszczęście B o n a -  
P a r t e  g o ,  p o n i e w a ż  z a c h o w a ł a  zupe łne  mil* 
Clet)ie ,  nie d a ia c  ż a d o e y  oznaki  ukontento­
wania lub n ieukontentowanla .  Cesarz  wie* 
*«ał przez szeregi  ty ch  w a l e c z o y c h  żołnierzy  

mi as ta ,  o k a z y w a ł  minę s p o k o y o ą ,  i kła*  
*"9 ł  się w l e w a  i vr p r a w ą  stoiącyra  w oknach 
° so b ó o i ,  k t ó r y c h  ciekawość ś ci ągnę ła .  J en e-  
fa ł B e r t r a n d ,  s i e d z ą c y  p r z y  nim w  po*  
bzdzie ,  z d a w a ł  się b y d ż  w i ę c e y  dotkniętvm,  
l4k ón sam.  Cesarz n o c o w a ł  w z a m k u  B r i *  

o d b y w a  ón krótkie dzienne podróże i 
ud*ie s i ę . d o  St. T r o p e t z  ( 'm ias ta ,  leżące* 
6°  na brzegu P r o w a n c y i ,  odległego 0 5  

F r a n c u z k i c h  od F  r e j  u s , ' gdzie n i e g d y ś  
P? powroc ie  s w o im  z  Eg iptu  na  l ą d  b y ł  w y *
Slarl ł  \ 0  r

S z w a y c a r y a .

Według doniesień urzędowych, 
ł ych w pismach publicznych, P ° g °  * J  |
*>akoniec K a n t o n y  R z  w  a y  c a r s  k i  e. *

Uzna ć ni e  c h c i a ł y  S e y . n u  . 9 ^  K ™ ton, T , , !  
^ ą d a i ą c ,  a b y ,  i a k  d a w n i e y  z T 3 t u  t y l k °  
t o n ó w  b y ł  z w o ł a n y ,  o d s t ą p i ł y  o d  zą  

o i e g o ; a  t a k ,  g d y  p o  z i e c h a n i u  s ię
* l k i c h  P o s łó w  d o  Z l i r i c h u  l i c z b a  ic s ,a . 
*ię z u p e ł o a  , r o z p o c z ą ł  s i ę  S e y m  u r o c z y s  1 
dn i a  9 , K w i e t n i a ,  n a  k t ó r y m  n o w a  K o n s t y ­
t u c j a  u c h w a l o n a  b y d z  m a .

N Cesarz A u s t r y a c k i  postanowi  w y  
t łać swoiego  dotychczesnego Pos ła  1 pe n 
Mocnego Ministra przy  Z w ią z k u  S zw a y c a r*
s tcimK-walera  L e b z e l t e r n ,  w r ó w n y m  cha* 
r 'ł kterze ze s u z e g ó l n e m i  zleceniami do >’ c
S- — J .  C. K .  Mość zaleci ł  oraz B ar o n o w i  
S ch  r a * t ,M i n i s t r o w i  s w o ie m u  przy Z w i ą z k u

S z w a y r a r s k i m ,  a b y  wdaf  się óo Z u r l c h t t  
i s p r a w o w a ł  ty m c z a s o w o  mteressa powie* 
rzooe dotychczas Panu L e b z e l t e r n .

K a w a le r  L * b z e ł t e r n  w y je ch a ł  w nocy  
z d. 20 na 2 1 .  K w ie tn ia  z Z i r i  c h u .  To* 
sel stwo iego do R z y m u  może t rw ać  k i lka  
mi es ięc v ,  po ukończeniu którego zdowu do 
S z w a  y c a r y i  pow róc i .

Pan M a l 1 e t ,  G m e w c z y k ,  M arsza łek  
polny  K ró la  F r a n c u z ó w ,  obieżdza teras  
ze zleceo a M o n s i e u r  wszystkie  Ka nt ony  
S z w ay c ar s k ie  dla oświadczenia  c ny n  i t  ż y ­
czenia J .  K.  Mości  L u d w i k a  X V I I I  , a b /  
p o n o w i ć  d a w n e  przymierze Ko ro n v  F r a ń *  

. c u s k i ś y  ze S  z w  a y c a r y ą , 1 w ys ła ć  sp ie­
sznie ż tego po wod u D e p u U c y ę  K a n t o n ó w ,  
tudzież , a b y  pr z y wr óc ić  we F .a n c y i  
d a w n y  s tosóoek S* w a y c a r s k i e y  s łużby woy*  
s k o w ć y .  *

Dnia i^go Kwietn ia  przv ierha ł  do L o ­
z a n n y  b y ł y  Kró l  H o 1 1 e n d e r s  k i L u d wi k  
B o n a p a r t e ,  pod nazwiskiem Hrabiego St.  
L e n .  — Pan B e r g h e oi* K a w a le r  dworsk t - by-  
ł e y  Francuzk-ey  C t s a r z o w e y  J ó z e f y ,  k tó ­
r y  w y  echa ł  d 13.  Kwietn ia  / P a r y ż a ,  tta* 
ną ł  takoż  w L o z a n n : e d. 1 3  , lecz puści ł  
się natychmiast  w  da lszą podróż do M e d y .  
o 1 a n u , a to ( iak m ówią  ) ze zleceniami <to 
W i c e - K r ó l a  W ł o s k i e g o .

O p rócz tego donoszą z L o z a n n y ,  i e  
d. 24. Kwietn ia  przy iechał  tamże by ły  K r ó l  
H i s z p a ń s k i  J ó z e f  B o n a p a r t e ,  maiąc  
ze sobą  t y l ko rgo Je n er a ła  Hiszpańskiego i 
dwóch s t u / ą c y c ń ,  i że w y s i a d ł  w eOzrzy 
pod Z ł o ty m  L w e m  Wkr ót ce  po swoieo* 
przybyc iu  odwiedzał  Brat a  sv»o:ego Hrabię* 
gr, St.  L e u  1 wy ie ch a ł  potetn si, 25. K w i e­
tnia do V  e v  e y .  —  B y ł y  Kro i  W e s t f a l s k i  
Hi t ronim B o n a p  a r t e ,  przyjechał  do 
N e u f e c h a t e l  i spo dz ie w an y m  bj ł  w  
B e r n i e

N,  C es a rz o w a  M a t y s  L u d w i k a ,  
iadąca  do A u s t r y i ,  sp od zi ew an ą  b y ła  pier* 
wszych  dni Maia  w B a z y l e i  z s y n e m  swo* 
im Xięc iem P a r m y  i b i a c e n c y i ,  oraz z 
l iczną świ tą .

W  1 o  c h  y .

W e d ł u g  p r y w a t n y c h  l is tów 1  M e d y o -  
ł a n u ,  p isauych  d. 20 Kw ie tn i a ,  (a umieszczo­
ny ch  w pismach publ icznych) ,  w y ie ch a ł a  po 
zawarc iu  w o y s k o w f y  U m o w y  między  Xięcietn 
Wice-Kró lem W ł , . o s k i m  i Aus try ac k  m 
F e ld marsza łk iem Hrabią F e l l e g a  r d e ,  Depu- 
t a c y a  Sdnatorow do F  d r y  ż a.  W s a m y m



M e r l y o l a n i e  zószły  w po l i ty cz n y m  wzglą* 
dzie ż y w e  rozruchy.  P o k a z a ł y  się p a r t y e ,  
z k t órych  iedoa p r a g n ę ł a ,  a b y  Senat i Lud 
obu oł->li X ięr ia\V;ce  Kró la  Kró lem W i o t k i m ,  
a druga ,  ran i ey lub więcey,  powrotu d a w r e g o  
s k ła du  rzeczy d o m a g a ł a  się.  K ażd a  par t ya  
s t a r a ł a  się we dł u g  możnoś*i  u z y s k a ć  stron* 
n ik ów  , z którego tc po w o d u  biegały  p ^ m ę  
dzv W ł a d z a m i  i znakomitszy m i . Mieszkańca* 
mi p i sma  o k ó l n e ,  dążące do b ar d z o  ro z m a i­
tego celu.  Niektórzy  dom agal i  się z w o ł a n ia  
K o l le g i i ó w  obierczj 'ch i C i a ła  prawod awc zeg o  
dla w y r a ż e n i a  życzenia  Na rodu,

W e d ł u g  dal szych  doniesień p o m n o ż y ł y  
się rcziuc ł iy  pomiędzy  L u o e m ,  i pope łn iono  
k r w a w e  oraz okrutne g w a ł t y  na ki lku zna* 
korni tych  OsoDach.

Ga zety  M e d y o 1 a ń« k i e , doc hod ząc e  
dó d.  25. K w i e t n i a ,  z aw je ra ią  wsz ystk ie  
w i a d o m o ś c i  o zasz łych  we  F r a n c y i  zmia* 
nacl i  Rz ądu.  Cu się ty cze  zasz łyc h  w sa 
m ym  M e d y o l a n i c  r o z ru c h ó w ,  oadmieo-a 
o tem Giornnlt) ita lia n o  (Dziennik Medyolań-  
sk i )  po d  d. 22.  Kwiotnia co n a s t ę p i e ;

W skutku zd arzeń ,  które zasz ły  d. 2ogo 
Kwietn ia jw tem mieście,  a o k tó ry ch  D3 m me 
przystoi  w s p o m i n a ć ,  w y s z ł y  oastępuiące obs 
w .eszczenia:

T u  nasj .ępuie wi e l k a  l iczba  ogłoszeń 
w y d a n y c h  d 20.  2 1 .  i 22 ;  KwretnSa. — 17. 
c h w a ł a  taś  Senatu brzmi  iak na stę pu je ;

„S e n a t  o d w o ł u j e  ( w y s ł a n ą  do P a r y ż a )  
D e p u t a c y ę ,  z w o ł u i e  KelLegia óbiercze i za* 
myk a po s i ed ien :a s » o ‘ e.**- —  W  M e ć y o l a -  
n i e  d. 20.  K w i et n ia  1 8 14» o  godz,  3c i e y  po 
poł u dn iu .

V " e n e r . ,  Prezes .

P an  D n r i  n i .  P o d e st a  (Sędzia') M e d  y o* 
l a ń s k i ,  w y d a ł  d. 20, Kwietn ia  o de zw y  częs 
ścią  d la  z a t a m o w a n ia  zasz łych  r o z ru c h ó w ,  
częśc ią  też d l a  wezwania  wszystkich dobrych 
Obywate l i , ,  abw wspiera li  gw-ardyę na ro do wą  
w  celu prz ywróc enia  porządku i utrzymania  
s. ic-koyoości .  Z d a ł  6n do w ó d z t w o  sity zbroy-  
nśy Jeoer.  P i  n o ,  z w o ł a ł  ze wszystkich n ie  
za i c t yr h  po nieprzy iacielsk u Dep ar ta me ntó w ,  
Kol iegi is  obiercze pa dzień 22. K w i e t n ia ,  
tudzież Ra dę  gm nną  miasta  M e d y o l a  n u ,  
i. ogłosi ł  posiedzenia oneyże za n.e ustaiace.

Dn ia  2 1 .  Kwiet n ia  w y d a ł  Jener.  P i u o  
o d e z w ę ,  w  k t ó r e j  w z y w a  Lud do pmr/ądku 
ii do cierpl iwego oczekiwania  post ano wi eń , 
k tóre sprzymierzone M o ca rs tw a  uczynią.

VV dr ugi e j  odezwie  zape woia  tenże Je= 
nerał , ,  że X i ą ż ą  d i  L o d i  £ M e l z L  d ’ £ r i l t

b y ł y  Naczelnik F  zeczypospoli lóy  C y ' fl P 
»k  i e y )  przeciw któremu Lu d iest roz iąi f * ° ° - ’ 
l eży niebezpiecznie c h o r y ,  i ze urn c O .  
ani podpisa ł  tych p i sm ,  które w imie-S>u iee 
do Senatu przyniesione by ły .

T t g o z  dnia zr br a ł a  się P a d a  1 
miasta  M e d y o l a o u ,  utworzy ła  a a t y c h n u  ̂
Rz ąd  t y m c z a s o w y ,  i m ia n o w a ł a  
ontguż . Oprócz  tego w y s ł a ł a  taż Rada  ̂
putacyę  do g ł ó w n ć y  k w a t e i y  hJocars 
sprzymierzonych  i ob w ie śc i ł a  10 w s z ) sl* 
L u d o w i .

T eg oż  samego dn>n w y d a ł  Rząd  , ^n1, 
c z a s o w y  ogłoszenie znosząca zniena w id ,0 . • 
opłatę od w p i s ó w ;  w drugiem 
s k ła d a  g w a r d y i  n a r o d o w e y  dzięki  za 8°r‘ a 
w o ś c ,  ok aza ną  dotychczas  w i ipraivo" ' 1 !' j 
s ł u ż b y ;  w trzeciem przepisuie sur owe  śr°  
przec iw bur zyc ie l om  spuknyności  5 w ctC'/3-e 
tem nakooiec w z y w a  S ą d y , ' a b y  urzę d p t f j ł L  
*woie  l o c w u  ro z po cz ęt y , i  zdaie 
k m u w a n i e  interessów Ministen .
Hrabiemu F ran c i szk ow i  B a r b o  z teg'> P  ̂
w o d u ,  że M.nister  s k a r b o w y  (H ra b ia  K r i 0 ’’ 
ukrył  się

Ze strony R a dy  g m in r ś y  i Podesty  
szło ieszcze k i lka  urządzeń , maiących  z*1 
p rzyw rócen ie  spokoyności  i porządku,  
tymże  s a m y m  zamiarze zniżono na póf0(f. 
cenę soli i t a b a k i ,  tudzież opla  ę n a ł o ż y ł  
na ż y w n o ś ć ,  i nakazano publiczne modły-

Dnia  22.  Kwie tn ia  zebrały  się (
legi ia  obiercze.  Te goż  farae go  ieszcze ° oig 
Wydały  one o de zw ę do L u d r  W ł o s h i f 8 ’ 
w k lóróy  mu do ni os ły ,  że u c h w a l a ią  v' s 1 
stkie dotychczas  przeds ięwzięte  ś r o d k i , Cz ‘ | 
ty m cz as ow y i w y b ó r  Jen .  P i n  o ,  tudzi~ż l, 
t rudnią się pomyś lnośc ią  L u d u ,  i s p ° dz 
w a i ą  się uspokoić go zupełn ie .  —  ® P ~ ° ie  
tego oś w ia dc zy ły  też Kohegia obiercze, 
każdy  W ł o c h  u wnlu iony m Jest od Prz* 
g i ,  z ło ż o n e j  dotychęzesnemu R z ą d o w i , 
heoat  iest zn ie s i o n y m ,  i ze każd w y 5’ 3 g 
od niego D e p u l a c y a  za n ieważną  poczyta° ‘  
b y d ź  ma.

T e g o ż  samego dnia og ło s i ł  Rząó 
C zasowy,  że po w o ł a n o  do M e d y o I a ą u .  
p iz y  wrócenia,  dobrego porzaoku kołu “ "l* 
Francuzkiego  w o j s k a ,  k tóra  w PoW!rOCa| 
s w o im  do f  a w  i i p r z y b y ł a .  P on .e wa z  * 
porządek ten iuż iest p n  v wn-ótym , PrZ t 
pos 'a rano  s.ę o o dw ró t  tegoż w o j s k a ;  . 
jeżeliby iuz tak b l i s so  nadciągnąć o**_£ 
iżby odwrót  iego stał  mu się za przykry,  
dy  me poTzeba  t rw oż y ć  się z przybyc ia  iee  
i po, bratersku p rz y j ąć  ie należy
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. l'rai?)lasła T A r c h a m b a u J  w e  puszczona * niego dnia * o .  Grudnia  1 7 9 5 ;
» Z ć *' aazy w *}-9 się domem B u r b o n ó w ,  poczem n at ych m ias t  za zezwoleniem D y r e :
 ̂ ^ a ' lr,,“  , ego w y s z ł y  dw ie  poboczne liniie ktoryatu 2 P a r y ż a  w y i e c h a ł a , i  w Riechen

dzi ^ U s z ° w  i B u r b o n ó w ;  obie wi - pod B a z y l e ą  Pe ł no mo cni kóm  Au st ry a ck im  
ł iak n°  ° a Przernifloy  na tronie Francuzkim, ,  dnia 26. Gru dnia  w y d a n a  b y ła .  Od tego
t pjg teg °  okoliczności  1 p r a w o  w y m a g a ł y ,  czasu żyła  aż do roku 1799 w M i t a w i e ,
' u t w ° r z y ł K  a r o i Hrabia  d e V a l o i s  zkąd to w a r z y s z y ł a  S t r y j o w i  swemu w podró*
' Ka^* ^ r<̂ a F i l i p a  III.-; dr u g ą ,  syn ia c h  iego. Od dnia 10.  C ze rw c a  1799 za-
' w s i f * F i l , ,  p VI  ( d e  V «  l o i s ) ,  k tó ry  ś l u b i o r a i e s t b r a t u s t r y i e c z n e m u L u d w i k o s
1 statrf'* 03 tron P °  śmierci K a r o l a  I V . ,  o- mm A n t o n i e m u  Xięciu d ’ A B g o u l e m e ,  i

K a e^°  Pot o m ka z p ie rwias tkowe go r^du u . v w a  p r o w iz y i  z kapitułu 1 , 500,000 I i w i ó w
J  T o  s tała  się 1 328  roku.  L . a i i a  które n ieszczęś l iwa  iey  M at ka  odd ała  w  rę-

I go L a ° o w  pochodzi  od R o b e r t a  Hrabię ce Hrab ieg o  M e r c i ,  a któ-e ón z ło ż y ł  dla
1 3 e *e r H i o n t u  przez małżeństwo icgo z niey w banku Wićdeńskim.  2. )  S t a n i s ł a w

S]ł jea t r y x ą  dz iedz iczką  b aro no s l wa  B u r b o m  X a w e r y  L u d w i k  ( L  •  d w  i k X V I I I .  )
KtoP° £* 8Ł?y z starszy iego syn L  u d w i k od urodzony dnia 27.  L i sopa da  <755  , da w n i ó y
Kurh* - a ŁI. w y ni e s io n y  b y ł  na Xięc ia  Hr abia  P r o w a n c y i  i M o u s i e u r .  Opuśc iw*
*obe ° Qs*T,<eg°  i P ar a  K r ó l e s t w a ,  a ty m  spo* *zy  F r a u c y ę  dnia 20. C zer wc a  z79 1 .  ż y ł  aż

1 fam lłnie ®  u r b 0 n ó w stało się dziedzicznym do końca roku 1797 pod nazwisk iem Hrabię*
}ą jyi óm nazwiskiem. G d y  po śmierci  go de L i l i e ,  częścią w W e r o n i e ,  częścią
l e r y k a  Fil .  (K ró la  Polsk iego) Iioiia W  a- w S z w a b i i ,  polem w B l a n k e n b u r g u ,  od

zgas ła  wstą pi ł  na tron Frań* roku 1797 w M i t a w i e ,  potóm od roku
dzje 1 V 5 9 S r.) owego  R o b e r t a  potomek w 1 801  w W a r s z a w i e ;  1804  poiechał  do 
iaCj ? ,i t® ,n pokoleniu VV. H e n r y  k I V . , przy» K a l m a r u  w S z w e c y i ,  a  z t a m t ą d  dc  zamku
łon({ >««*«. St>-yi iego A n t o n i  przez m a L  B l a n k e n f e l d  pc d M i t a w ą ,  gdzie  b a w i ł

s woią  Jo a n n ę  A l b r e t ,  dziedziczkę do r.’  1 8 0 7 ,  a  potem p o p ł y n ą ł  do Anglii .
f J k ! v  ^ ^ P ' eslwa  N i w a r r y ,  które He n -  M ałż on k a  iego iest M a r y a  J ó z e f a  L u *
ł p r • w da I"zym czasie c a z a w s z e  p o ł ąc zy ł  d w i k a  S ab a ud s k a ,  C ó r k a  K r ó l a  Sardyńskie*

“ c.vą, stał  się Kró lem N a w a r r y ,  a młod* go W i k t o r a  A m a d e u s z a  I I I .  , od roku
Xi4t j  ? °  brat L u d w i k  I. zosta ł  p iórwszym 1 7 7 4  z w a n a M  a d a tn e ; ż y ł a  na yprzód od ro*

K o n d e i. Z  po to ms tw a ich w y s ; ł y  ku 1790 w T u r y n i e ,  pctćm w B u d w e i s
Kró|e 8*ówne liniie B u r b o n ó w ,  to i e s t ,  w  C z e c h a c h ;  od dnia 3 .  C zer wc a  r 798 w
<Uie||}Ws .* * K o n d e u s z ó w .  K r ó l e w s k a  M . t a w i e ;  od roku  18 0 1  iako  Hr ab .n a  d e

,a si ?  z n o w u  na dw>e ga łęz ie przez L i l l e ,  c a  przemiany  w  P i r m o n  ci  e ,  S ch i=
•tgrSł s.Vfiów Kr ó l a  L u d w i k a  X I I I . ,  gdy  r e n s e e  w Holsztyńsk im,  lub w z am ku  Wat-
która ’ udwig X I V .  s k ła da ł  g ł d w n ą  g a ł ę ź ,  deckim W i l d u n g e n ;  r. 1803  po iechała  do
*ttn) * ^ flukami iego L u d w i k i e m  (IJelfi* T Ó p l i t z ,  a  z t a m t ą d  do W a r s z a w y ;  w
(iylj ? ' , ' i  p e m  V .  dziel i ła się na  s tar szą ,  Mar cu  zaś 1805  uda ła  się do B l a n k r n *

Clw 4 K ró le w s ko  * F ran cu zk ą  i na f e l d  pod M i t a w ą ,  a  nareszcie 1S07  ro k u
zPai? t CzJ, t̂ w ł a ś c iw ie  K r ó l e w s k a  s do Angl i i ,  gdzie p^zęd półtora roku zeszła z

>lvvorz *ł ‘  ’  b n n ę ,  a młodszy F i l i p  I ,  tego ś w ; ata.  3 . )  B ra t  iego K a r o l ' F i l i p ,
U d , - .  dóm OH eań sk i ,  o t r z y m a w s z y  od daw ni ćy  Hr abia  A r t e z y i ,  teraz Mo ns ieur
•ta linii X I V .  X ię s t w o  Orleańskie.  Stors (k tór y  ty tu ł  z a w s z e  nosi drugi X ią ż ę  z do*

“ ,rAciła berło Francuzkie  przez ie* mu Kró lew skieg o)  urodzony  d. 9. Pa / dz ie r -
^  ostatni Kró l  z d y n a s t y i  K a p e -  nika 1 7 5 7 ;  ż y ł  od roku 1796 p ra wi e  z aw sze  w

na rusztowaniu  życ ie  E d y m o u r g u  w  S z h o c y i ,  gdzie mieszkał
lfSQ D elf 2 | • s t y c z n ia  1793  r j k u ,  a  S y o  w pa łacu  d a w n y c h  K r ó l ó w  Szkodzkicb H o »

r y i  °  umar< w więź eniu T e m p i e  w l y - P  0 0  d H o u s e ,  a m ia ł  od A n g l i i ‘roczDĆy
*•) p 02 *7 9 5 . Z tóy linii ż y i ą  teraz ieszcze pensy i  15 ,00 0  funt.  szter. J est  w d o w c e m  od
^  ̂ a l ż o n k • V có rka  L u d w i k a  X V I . ,  i ie* ro k u  1805  po M a r y i  T e r e s s i e  S ab a ud -
t 0'cżki a * a r y> A n t o n i n y  ( A ru y -X - ę  s k i e y ,  Córce  Kró la  Sardyńskiego  W i t t o r a

1 0 1 i n g Str'Vac^‘^y ) .  M a r y a  T  e r e i s a  A  m a n d e u $ z a I I I  Z  tego małżeństwa ż y .
1 ^u » n a * * ’ Ul0^z0na dnia 19. Grudnia  17 78  ieszcze dw oie  o z i e c i , L u d w i k  A n t o n i  

1 e ? ZaProui*Ha ^ dw,)iey  M a d a m e  R o y a *  Xiążę  d ’ A n g o u I e m e urodzony dniai-ś. Sier-
1793 j»a <ona , a kże by ła  dnia  13.  S.er- p c ' a  1 7 7 5  i K a r o l  F e r d y n a n d  X ią ź ę

' "■ 'p ien ia  T e m p i e ,  a l e wy -  B e r r y ,  urodzony  dnia 2 4 . S ierpnia 1 7 7 8 *

L
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Kwietn ia  nadciągnie do M e d y o l a n u  korpus 
w o y s k a  F ra D c uz ki eg o ,  i e  tamże dzień ieden 
z a b a w i ,  a  po lem zwolna  do F r a n c j i  wy= 
ruszy .

T e go ż  samego d n i a ,  w  k t ó ry m  z a s z ły  
w  M e d y o l a n i e  rozruchy L u d u,  o b ur zy ł  się 
takoż  Lud i w  B e r g a m o ,  przycz&n Prefekt  
z a m o r d o w a n y m  został .  W  B r e s c i i  wybu* 
chnęły  podobne rozruchy,  gdy  tamtędy ostatnia 
w o y s k a  Fcancuzkiego ciągnę ła  kolumna , pc = 
n ie w a ż  Fr ancu zki  D o w o d z c a  mia ł  się dadź 
s ł y s z e ć ,  że to miasto zrabuie.  W o y s k o  
W ło sk ie ,  w  liczbie 4 ° ° °  l u d z i ,  postanowi ło 
dadź  F ran cu zó m od pó r  i w e z w a ł o  oa pom oc 
L u d ,  k t ó r y  z pośpiechem w z ią ł  »ię do broni. 
J r a n c u z i  uciekli  p o t e m , a L u d  zbiegł  się 
przed pa łacem Pre fekta  S o m e m a r i ,  któ« 
r y  się pod da ch y  iego schroni ł .  T y m  c z a ­
sem padło iednąkże 14 Urzę dni kó w of iarą  
z a ia d ł oś c i  oburzonego Lu du.  Mieszkańcy  
m i a s t a ,  w y g lą d a l i  pod bronią z upragnieniem 
a ad e y ś c ia  w o y s k a  A ust ry  ack iego .

X  i e s t w o W a r s z a w s k i e .

W  obu Gaze tac h  W a r s z a w s k i c h  u- 
mieszczony  iest U k a z  £t. Cesarza R o s s y y  
s k i e g o ,  w y d a n y  w C I i a u m o n t d  21 ,  Lute* 
go (5 M a r c a ) ,  w  k tó ry m  na przedstawienie  
R a d y  n a y w y ż s z e y  t y m c za s o w ey  Xięs twa  
W a r s z a w s k i e g o ,  poleca Cesarz Jene ra ł -  
Gu ber na to row i  Hrabiemu Ł a ń s k o y ,  a b y  
cło t ra n zy to we  ( przec hod owe  J  w Ś i ę f t w i e  
W a r s z a w s k ie m  w  następujący  sposób po b ie ­
rane b y ło  :

1. Od t o w a r ó w  z ob yc h  K r a i ó w  s pr o ­
w a d z o n y c h ,  łok c ia mi  i sztukami  przedaią* 
e yc h  się, po 12 złot .  od cetnara,  bezwzglęc 
dnie, cz y  ta k o w e  w o d ą  lub lądem przywie*  
2 ione będą.  —  2.  Od p ł o d ó w  s u r o w y c h ,
i a k o :  od b y d ł a  r o g a t e g o ,  koni  & c . ,  wedle 
jeneralnego inf iruktarza K o m o r ,  to ie s t ,  po 
d w a  procentu od w a r t o ś c i ,  naznaczaiąc  ie= 
d n a k o w o ż  cenę iedoego w o ł u  wszelk iego ro- 
dzaiu roo z ł o t ;  lecz od takowego c ła  w y ł a  
cz a ią  się w o ł y  i kon.e w zap rz ę gu ,  nie na 
przedaż idące.  —  g . W  celu zabezpieczenia 
cła od t o w a r ó w  dla wewnętrznego  użyc ia  
{ p ro  consum o) p r z y w o ż ą c y c h  s ię ,  żądać  n a ­
leży przy odprawieniu  t r a n zy t o w y c h  na łok* 
Cit i na sztuki prz ed a iących  s ię ,  kau cy i  po 
go  czer, z ło .  od c e tn a r a ,  z innych  zaś trans- 
por tó w ta k o w ą  s u m m ę ,  któraby  się rów nała  
• p ł a c i e  cła z t o w a r ó w  p ro  consumo deklaro*

w a n y c h  wsk a za n eg o  —  a od b y d ł a  rogcit o 
i keni po dw a  procentu z do da tk ie m  na u 
manie  Gf ficyal if tów — K a u c y e  ,
w i n n y  b y d ź  zwracane  w ł a ś c i c i e l o m  w 
iak ty lko  w y c h o d o w a  K o m o ra  u w i a d o m ^  ^ 
aktua lnie  t o w a ry  za granicę są w y w i e j  ^  
•— 4 - K u p c y  obcych  K r o i ó w  uwa ln ia ' 4  je
od k a u c y i  w s p o m n i o n y c h , ieżeh wX S 
t o w a r ó w  p o ru c i o n ć m  będzie k u p c o t n  Xię 
W a r s z a w s k ie g o ,  maiacym pr aw o  rem iF°w 

W  Gazec ie  K o r r e s p o n d  e n t a  ^ arSZu;y, 
skiego pod d. io .  M ai a ,  c z y t a m y  następ 
c y  a r t y k u ł  z W a r s z a w y ;  .

„ P o d ł u g  liftu udzielonego R e d a k c y b  g 
branego z P  a  r y  ż a pod datą  23.  ze u 
m ie s ią c a :  Wie lk i  X ź ę  K o n s t a n t y ?  vV ję* 
i7 t y m  it. m . ,  i ako D o w o d z c a  w o y s  a rj  
s i w a  W a r s z a w s k i e g o ,  o d p r a w i ł  popi 15 g! 
w o y s k a  pod S t .  D e n i s ,  gdzie ono n*4 y\ 
ie l eż e ,  4  po o d p r a w io n y m  popisie? .r ,̂jad’ 
w  na yc hw ai eb n ie y sz y c h  w y ra z a c h  
c z y ć  o n e m u ż  swoie  ukontentowanie* \ a< 
donies ień,  za które i e d n a k  r ę c z y ć  me 3 
żerny ,  wo y s k o  to w dniu i^tym m>e ^  
Maia  m a  w yr u sz yć  z powr otem  A o O y c t  ̂ \V. 
Je nera ł  T u l i ń s k i  m ia n o w a n y  ielt PrzeZp0l‘ 
X ięc ia  Sze fem g ł ów ne go  sztabu w o y s k 4 
sk iego . “   ̂ , ro.

Gazeta  W a r s z a w s k a  zaś pod * ^g 
M a i a  pis/.e, że p r z y b y w a j ą c y  z P a r X z piai ł̂ 

' W a r s z a w y  W o y s k o w i  ‘ P o ls cy  zapew^j j ,  
ustnie to, cq i lifty p r y w a t c e  i pisma P y  
czne o względach  N. Cesarza  R ° s ' * y  
s k i e g o  dla "w oys ka  X ię f l w a  W a r s 1  y ’c 
1  k i e g o  donosi ły .  W o y s k o  to ma w y r 
z okolic P a r y ż a  d. 13.  M a i a  d o  
s w o i e y ,  1 zab rać  z M o g u n c y  1 z0S jjąijtri 
ta m  dz ia ła .  L i c z b a  sk ład a i ąc yc h  *e P cJa0' 
w y n o s i ć  ma ( rachuiąc w to raDionyth 
ry ch)  b li sko 6500  ludzi .

A tlO &9
W ę d r o w n i k  ( D er W andercr }  ° eyfCe 

że w o y s k u  Polsk iemu wyznaczono ^  ygO
do zbierania się w S t .  D e n i s ,  | Z e “  fi er D 
Kw ie tn ia  o d p r a w i ł  Cesarz A 1 e x a D  ■ e£oe$  
równinach  pud, temże m y ft em  p°P ' * .  ^  u J«* 
korpusu Polsk ieg o ,  a potem iad ł  obia 
nera ł a  Hrabiego  K. r a s i n s k i e g 0* ^

—x x x x x x x x x x x x x  x  x x x x x x r o c < ? o0<>0(

D o m  B  u 1 b o  11 ó  W. ..
p o * "

Po n iź s ia  h isteryczna w i a cJ°rr,° s^ijteress(?' 
B u r b o n ó w ,  może w obecney  chwil* 
wa ć  C zy te ln ik ó w  G aze ty  naszćy* 0iat£f

F a m  l i i  i a  H u g o n a  K a p  et  a  P
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